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k u r y e r  l i t e w s k i
W W ilnie w Piątek dnia Ai Grudnia v. s. 1 8 2 6  roku.

K r ó l e w s t w o  E o l s k i e .

JT'arszawa d. 2S grudnia:
. (z Korrespondenta Warszawskiego.)

Jlada H dm inistracyyna K r  oletvstiv# Pols nie­
go Z  m ocy D e k r e tu  N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a ,  z  
Unia a g ru d n ia  i 8z4 r o k u ,  a m ian o w ic ie  a r ­
ty k u łó w  1 i  2 s tanow iącego  w c ie len ie  D y re k c y i  
gó rn iczey  do K om m issy i  R ząd o w ey  p rz y c h o d ó w  
i sk a rb u ,  tudzież  po leca jącego  reo rgan izacyą  teyze 
D y re k c y i ,  na  p rze łożen ie  M in is t r a  p r z y c h o d ó w  i  
sk a rh u j ,  p o s t a n o w i ł a .  D y re k c y a  g ó rn icza  w ra z  
z p rzy w iązan a ,  do n iey  szkołą  górniczą, p rzen ies io ­
n a  zostanie w  c iągu  ro k u  1827 z K ie lc  do W a r s z a ­
w y .  D y rek cy a  górn icza  odtąd po łączoną będzie z w y ­
dz ia łem  g ó rn iczy m  w  K o m m issy i  R ząd o w ey  p r z y ­
c h o d ó w  i skarbu , pod  nazw aniem  w y d z ia łu  g ó r ­
niczego. W y d z ia ł  gó rn iczy  dzie lić  sic będzie  na 
4 O ddzia ły :  1) Oddzia ł ogólny. 2) K o p a ln y  •>) H u t ­
n iczy  4) M a c h in  i b u d o w li .  D a ls z e  a r ty k u ły  za­
w ie ra ją  rozrządzenia  -względem a d m im s tra e y i .

(z Monitora W arszawskiego). - . ,
W y s z ł a  w  d r u k a r n i  p i ja rsk iey :  W iadom ość  

histo ryczna  m ia sta  Pułtuska., przez G aw areckic- 
SO ozdobiona w id o k ie m  l i to g ra fo w a n y m  kolle-
l i a t y  p u l tu s k ie y  T o  miasto n u a ło  się nazyw ać
T u sk .  i by ło  znaczney w ie lkośc i .  O d y  zas przez 
k iosk i  w ojenne  zm nieyszonem  zostało , rfazwano 
id P u ł tu sk i  Lecz  to n ie  w y jaśn ia  z ro d ło s ło w u  
T u s k o ;  gdyż w  n a y d aw n iey szy ch  przywiicjncK 1 
a k ta c h  czy tam y  P ultaw ia  lub  Pulthowko. I  n i 
w y p ro w a d z a ją  p o czą tek  tego nazw iska  od rzeczk i  
P e l  te w , p rzy  w s i  K lesze  w o , w  N a re w  w pada-

,:JCeyW y s z ł a  z d r u k u  Kolenda na rok 1827. 
Z n a y d u ją  się w  n i e y :  p o w in sz o w a n ia ,  śp iew k i ,  
h a y k i ,  p o w ie ś c i ,  b a l l a d y ,  rozm aite  poezye 1 sza­
ra d y .    .....

A n g l i a .5
L ondyn  dnia g grudnia.

(z, Gazety Warssawduey). .
L is ty  z G ib ra lta ru  donoszą, iz 6-ity p o łk  p ie ­

cho ty  A n g ie lsk iey  z d w iem a  k o m p a n ia m i  a r ty h e -  
r v i  p o p ły n ą ł  z tam tąd  do Lishony. . o

W  tey  c h w i l i  do w iad u jem y  s i ę ,  iz w oysko 
nasze w s iada  n a  olfręty , i  u da  się do P o r tu g a lu .  
S ta tk i  p r z e w o z o w e ,  k tó re  rząd  nają ł ,  są tam  p rze ­
znaczone. N ie k tó re  z n ic h  zab iorą  w oysko  w  Ar-, 
landyi.

W  Pembroke  odeb ran o  rozkaz, aby  jak  nay- 
o red zey  ukończono b u d o w ę  o k rę tó w  b ę d ą c y c h  na  
w a rs z ta ta c h  ta m e c z n y c h ,  i aby  zaczęto b u d o w a ć
d w a  o k rę ty  l in ijow e. . c ,

O d eh ran e  t u  l i s ty  z Lishony  donoszą, iz o d ­
w o ła n ie  H ra b ie g o  Villa H eal Souza  , po s ła  i  o r-  
tuga lsk iego  p rz y  D w o rze  H iszp ań sk im , ze w szyst-  
k ie m i  osobam i do pose ls tw a  naleźącem i,  s p r a w i ­
ło  w ie lk ie  w rażen ie  w  Lisbonie; dom agał  się on 
paszportu  do w yjazdu, pow ziąw szy  w iadom ość, iz 
rząd  H iszp ań sk i  chce  to le ro w ać  w ta rg m e m e  zb ie ­
gów  P o r tu g a ls k ic h  do ic h  oyczyzny. W s z e la k o  
w k ró tc e  potein posłow ie zag ran iczn i  p rzez  podanie  
n o ty  sk łon il i  D w ó r  H iszp ań sk i  do innego postę­
pow ania .

K o r w e t a  L o rd a  Cochrane zaw inę ła  d. 21 l is to ­
pada do Liw orny, i s tanęła  p r z y  f r e g a c i e , k tó r ą  
tam  d la  baszy E g ipsk iego  W ybudowano.

U rząd za  się te raz  sp ieszna pocz ta  w o zo w a  
m iędzy  B ritgew ater  a Londynem • M a w  jed n y m  
d n iu  odbytvac d rogę i 3o m ii  A n g ie lsk ich ,  czy li  óo
N iem ieck ich .

K ra d z ie ż e  , jakie  się często n a  p rzedm ieśc iu  
H a m m e r s m i t h  i w  tam cczney oko licy  zdarzają, t a k  
s t rw o ż y ły  m ieszkańców , iż p r a w ie  w szy s tk ich  ro b o ­
tn ik ó w  na k tó ry c h  się spuścić  można, op łaca ją ,  aby  
p rzez  noc odbyw ali  s traż  p rz y  i c h t b m a c h .  Slósarze 
obijają d rz w i i ok ien ice  b la c h ą  zelazną. D n ia  1 b. m. 
nap ad l i  z łodzieje na p e w n y  dom; s łużący  .w y 9trz®^* 
do n ich , a oni naw zajem  do niego strzelili* Słychrfc 
oraz  o in n y c h  k ra d z ie ż ac h  “z zagrożeniem  śm ie rc ią .

R a ch u ją ,  iż od ro k u  1815 p ien iądze  d aw an e  
w  A n g l i i  na  w s p a rc ie  u b o g ich ,  w ynoszą  w  ś re ­
d n im  s tosunku  roczn ie  i 5o m ili jonów  f r a n k ó w .  
O d r o k u  i 8o5 do i 8 i 5 w  sam ey A n g l i i ,  op rocz  
Szkocyi- i  I r la n d y i ,  b ran o  co ro k  do w ięz ien ia  5bó4 
osób (4 i34  mężczyzn , a i 5oo kobie t)  za k radz iez ,  
od ro k u  zaś i 8 i 3 do 1826 co ro k  i 3,o5o osób (10,90.1 
m ę ż c z y z n ,  a 209O kobiet) .  W  r o k u  i825  l iczba  
t a  pow iększy ła  się do i 4,457 osób, to  jest, 11,009 
mężczyzn i 2548 kobie t,  chociaż o p ła ta  na  w-spar- 
t \ e  ub o g ich  w ynosiła  p rzeszło  200 m ili jonów  i r a n -

" K arol B onaparte, n a j s ta r s z y  sy n  L u c ja n a  
Bonapctrteąo , p r z y b y ł  do Liverpool5 gdzie n ie jak i  
czas zabawi, a p o tem  p rzez  N id e r la n d y  w r ó c i  do 
r o d z i n y  swojey w e W ło szech .

Z am ysł  u tw o rzen ia  b a n k u  w  H a y t i  n ie  p r z y ­
szedł do s k u tk u ,  i rząd  tam eczny  u z n a ł  p o trzeb ę  
w y d an ia  p a p ie ró w  s k a rb o w y c h  w  ilości 5oo,ooo 
d o l l a r  ów. Zdaje  s i ę ,  iż n a s tąp i  odm iana k o n s ty -  
tu c y i  R zec / .ypospołitey  H ay tań sk iey ^  i  ze P r e z y ­
den t  i  S en a to ro w ie  będa  dożyw otn im i-  S ena t  m a  
po w ięk szy ć  p e n sy ą  P re z y d e n to w i  B o jero w i  o 
100,000 d o lla rów .

E s k a d ra  C h i l iy sk a  złożona z o o k rę to w  w o ­
jen n y ch ,  p rz y b y ła  n ieda leko  rz e k i  L a  P la ta , i A.d- 
m i r a ł  B row n  ch ce  jey użyć  do t r z y m a n ia  b rzeg ó w
B re z y l i i  w  zam knięc iu .  .

D n ia  23 p aźd z ie rn ik a  4 f reg a ty  H iszp ań sk ie ,  
pozbaw ione  masztów, znay d o w a ły  się b l izko  H a -  
w anny; in n a  freg a ta  zaw in ę ła  w  p o d o b n y m  z ły m  
stanie  do St. Jago d i  Cuba. N ie  m iano jeszcze 
w iadom ości o yńrodz ia łow ym  o k rę c ie  a d m ira lsk im  
G uerrero , i  obaw iano  się o los j e g o ; b r a k o w a ło  
także  szonera  w o je n n e g o , o k t ó r y m  s ły c h a c  b y ­
ło, iż p r z y b y ł  do N orfolk, co sję jednak  nie  p o ­
tw ie rd z i ło .  ______ _

(Z Korrespondenta Warszawskiego.)
P .  H u n ie  p o d a ł  p ro śb ę  w ie lu  m e c h a n ik ó w  

w  M a n c h e s te r  w zg lęd em  dozw olen ia  w y w o z u  m a ­
c h in  na l ą d  s ta ły . P a n  H u sk is so n  o d w o ła ł  się do 
zd row ego  rozsądku  sw o ich  p o p rz e d n ik ó w  w z g lę ­
dem  o d p o w ie d z i :  czy li  te ra z  w ła śc iw y  jest czas 
m ó w ić  o ty m  przedm ioc ie .  N ie  sp rzec iw iam  się 
r z e k ł  b y n a y m n ie y  roz trząśn ien iu  > o i le  m o zn ab y  
znieść zakazujące u s t a w y ,  lecz  n ie  m ogę się zgo­
dzić na  i c h  zupe łne  zniesienie. P o r  uczono od n i e ­
jakiego  czasu udzie lan ie  pozw olen ia  w y w o z u  m a ­
c h i n , d y r e k c y i  h and low ego  ko lieg ium . T rz y m a -



łem  się w  tym względzie tey zasady, aby udzielić 
pozwolenia w yw ozu wszystkich  w ie lk ich  machin, 
k tó ry c h  istotną wartość stanowi surowy materyał, 
lecz wzbronić wywozu tych, w  k tó rych  taż w ar­
tość zasadza się na tra fnym  pomyśle i w yprow a- 
dzoney przez niego sile. M ożna poznać szkodę z 
nieograniczoney wolności wywozu z tey zaraz o- 
koliczności, że wiele fab ry k  na stałym lądzie, spo­
dziewając się, iż w kró tce  mieć będą nasze nowe 
m achiny, nie każą już robić daw nych  machin. P P .  
L it tle ton ,  B a r in g ,  i półkow nik T orrens byli zu­
pełn ie  zdania ministra. T en  ostatni oświadczył, 
że k ra y  nie powinien utracać  swoich korzyści* i 
że naw et cło 5o,ioo od w ywożenia kam iennych  
w ę g l i , miałoby podw óyną korzyść : powiększenia 
k ra jo w y ch  dochodów, i przeszkodzenie innym  fa­
b ry k o m  do ubiegania się z nami za pomocą na­
szych węgli.

Z L aguayra  doszły zaspokajające wiadomo- 
ści o stanie W e n ezu e li  pod d. 26 października. 
Paez skłonił się do umiarkowańszey strony , p o ­
jednał się z Jenera łam i M acero i Schm idt i p o ­
zyskał sobie kupców  i  u rzędników  mieyskich w 
K arakas .  5 października odbyło się w tern m ie­
ście, za zezwoleniem Jene ra ła  Paez pod prezyden- 
cy ą  in tendenta W enezue li  Juan  Mendoza, zgroma­
dzenie municypalności i nayznacznieyszych miesz­
kańców  miasta K arrakas . Była na niem mowa o 
stanie prowiricyi, o niezgodach z rządem* i posta­
nowiono wezwać municypaluość departam entów, 
aby  w ysła li  posłów do K arakas, dla naradzenia 
się nad przedstawieniami, k tó re  chcą złożyć kon­
gresow i w Bogofa, względem odmiafi w  konstytu- 
cy i  Państwa. Życzenie aby  ustanowić systemat 
federacyyny  na wzór stanów A m ery k i  półn. je ­
dnomyślnie przyjęty.

W y s p a  Margarijta gw ałtow nie oderwrała się 
od departam entu  M alu r in  i p rzy łączy ła  się do W  e- 
nezueli.

H ra b ia  L iv e rp o o l , p ierw szy angielski mini­
ster* jest słaby; znaczna liczba nayznakomitszych 
osób, udawszy się do F ife-IIouse, dla dowiedzenia 
się o stanie chorego, odebrała  odpowiedź, że zacny 
h rab ia  jest ciągle chory , i nie może wychodzić ze 
swojego sypialnego pokoju,

Ludność Anglii, Szkocyi i Ir landy i  podwoiła 
się od lat 5o.

F  R  A N C Y A .
P a r y ż  d. 11 g r u d  zia.

(Jou rna l de S t . P e te rsb o u rg .)
B ir z a  P a r y z k a  w sobotę d. Q. P ięć od sta, 

99 fr .  60. — T rz y  od sta* 69 fr. 45. — A kcye ban­
kow e, 2,o 6 5 . — Pożyczka K ró lew ska  Hiszpańska 54.

— K ró l  Jm ć  postanowił, iż od 1 stycznia 1827 
n ie  będzie potrącano z żołdu oficerom, na muzykę 
reg im entow ą , i  że odtąd koszt ten  skarb  będzie 
podeym pwał.

— H ra b ia  V illa -R e a l  p rz y b y ł  d. 21 listopa­
d a  do Lisbony. Rozeszła się była pogłoska, iż zay- 
m ie m in is teryum  woyny, na mieyscu P. Carlos de  
S a ld a n h a  * k tó ry  będzie m ianow any Posłem  do 
Paryża.

— D. 3 grudnia, k a rd y n a ł  arcy-b iskup  T u -  
luzki m iał  utworzyć ordynacyą e x tr a  tem pore , w  
kap licy  swojego sem inaryum  dyecezalnego. L ic z ­
b a  ordynujących  jest 63, t. j. 23 kapłanów , i 4 dya- 
konów, 12 poddyakonów, 6 m inorytów , i 8 tonsu- 
r a ln y c h  ; ordynacya ta  jest jedną z nnyliczniey- 
szych, jak ich  oddaw na nie stanowiono. W szy scy
ordynujący  należą do dyecezyi Tuluzkiey.

— jDnia 11. —
(z G aze ty  W arszaw sk io y ).

Członkowie Izby  Deputow anych  zgromadzili się 
onegday pod przew odnictw em  Pana  C hilhaud  de  
la  R igaud ie . W y b ran o  losem w ie lką  deputacyą, 
k tó ra  w  dzień zagajenia obrad  uda się do sali tro- 
now ey. Między obranym i są; V ice -H ra b ia  C astel- 
bajac, H rab ia  S e b a s tia n i , i P an  C a lem a rd  de la  
P a y e tte .  P an  D e la B o u rd o n n a ye  nie by ł  na tern 
zgromadzeniu, i  może słabość zdrowia nie pozwoli

mu znaydować się na pierw szych posiedzeniach.
_ Dziennik K orsykański z d. 6 listopada dono­

si, iż rada tamecznego departam entu  na ostalniein 
swojera posiedzeniu postanowiła co następuje: R a ­
da D epartam entow a dowiaduje się z pism pub licz ­
nych , iż K ró l  Jm ć  z łaskawości swojey chce dać 
Avsparcie Grekom, którzy się znaydnją w  potrzebie 
opuszczenia_ swojey oyczyzuy i szukania p rzy tu ł­
k u  za granicą- Jeśliby zamiarem rządu było p o ­
now ienie czynu dobroczynności, jakiey Grecy do­
znali w połowie J7go wieku, w  tym razie nieszczę­
ś l iw i ,  k tó ry ch  J. K . Mość uznał godnemi swojey 
opieki, znaleźliby b ra te rsk ie  przyjęcie na tey w ys­
pie. M ieszkańcy K o rsy k i  odznaczali się zawsze 
swoją gorliw ością , i nie odmówiliby jey, gdy za­
m ia ry  dobroczynnego M onarchy  wkładają tę po­
winność na poddanych: Okoliczność tak ważna po­
winna bydź zostawiona m ądrey  rozwadze rządu; 
R ada Departam entowa nie ośmiela się czynić in ­
nych  p ro jek tó w ,  jak ty lko okazać się gotową do 
popierania woszelkiemi siłami administracyi',  k tó- 
reyby  p l e c o n o  osłodzenie losu nieszczęśliwym, 
k tó rym  M onarcha dozwala p rz y tu łk u  w tey części 
K ró lew stw a

W  czasie, k iedy zapowiedziano wydanie pa- 
m ięlników  o G recy i i A lbanii przez lb ra h im a  
M a n zo u r  E ffen d eg o , au tor ich  zastrzelił się wczo- 
r a  w  jednym z tuteyszych domów zajezdnych.

W ychodząca w D o u a i  Gazeta M e m o ria l de la  
Scarpe , k tóra  , n iedawno umieściła wiadomość o 
pielgrzymce do Jerozo lim y, donosi teraz, iż osoba, 
k tóra szukała kogo do odbycia tey p ie lg rzym ki, 
znalazła takiego, k tó ry  się. jey podjął w edług  p rzep i­
sanych w arunków  za obiecaną nagrodę 5ooo fr.

P. Quelen , członek Izby  deputowanych, a b ra t  
A rcy-B iskupa Paryzkiego, ma zaślubić córkę Xi,e- 
cia O tran to  (Feuche), k tórey  dochod roczny w yno­
si 5o,ooo franków .

— D n ia  12 —
D e lfin , małżonka jego, X iężna B e r r y  oraz 

Xiążę i X iężna O rleanu, znaydowali się w c zo ran a  
mszy ś. odprawioney w kościele P anny  M aryi, na 
uproszenie łask i D ucha s., 7, powodu rozpoczęcia 
obrad Izb, k tó re  M onarcha dziś zagai.

Dziennik wychodzący w H a v re  d onos i , iż 
pew n y  Szkot sprowadził z In d y y  zachodnich f i ­
gurę  laną ze złota , mającą wartości 27 milionów 
franków ; lecz nie donosi jakim sposobem tę figurę, 
ważącą blisko 20*000 fantów , sprowadzono na okręt.

Tuteysze towarzystwo przyjaciół g reckich  ze­
bra ło  od dnia 2 do 8 b. m. £1,922 franków . Z sa- 
m ey w ystawy m alowań należących do Pana D e -  
le s s e r t , zebrano blisko 5o,ooo franków. Ze Szto - 
kolm u  przysłano 555o franków.

Gazeta M em o ria l B ordela is  donosi, iż nieja­
k i  D on JManuel M bendano , rodem  z Hiszpańskiey 
p row incy i  Galicyi, chcia ł wzniecić powstanie w  
P a r a g u a y , w A m eryce południowey. Uwiódł 800 
żołnierzy będących na osadzie w T ro n g u era  d i  
L o r e tto , pod pozorem* iż Z ap idos  i  stronnicy jego 
poymali doktora F ra n c ia  i przymusili go udać się 
z b ra te m  swoim, siostrą i szwagrem do miasta P i ­
la r. W sp o m n io n y  oddział ruszył k u  temu miastu; 
F r a n c ia  dowiedziawszy się o tem poszedł p rzeciw  
niemu. O dkryto  spisek, a spraw cę jego H benda-  
no  uwięziono, a potem stracono. Znaleziono p rzy  
nim pap iery  i listy B a lla ste ro sa  i inne pisma, z 
k tó ry ch  się okaeało, iż m ia ł  związki z powstańca­
m i ukaranym i w Jra p u a . S łychać, iz’doktor F r a n ­
cia  radzi się zawsze Pana B o m p la n d , a Z a p id o s  
rządzi ciągle, i  wszędzie panuje spokoyDOŚć.

— D n ia  16 —
(z K orrespondenta  W arszaw skiego.)

O rozruchach  w Lizbonie, pisma rozmaitych 
stronnictw , rozmaite głoszą wiadomości; u4rysta rch  
donosi co następuje: Zapewniają, że wydano roz­
kazy do wszystkich woyskow ych dyw izyy stoją­
cych  na pograniczu H iszp an ii ,  aby ich  woyska 
w yruszyły  w pochód do Bajonny. W o y s k a  te mają 
bezpośrednio wkroczyć do Hiszpanii.

W ie m y  tu* mówi Gazeta Codzienna  pod a r ­
tyku łem  z V alladolid, ze w Lisbonie wszystko jest



w ogniu. Kortezowie są w nieporządku. Przedsię­
biorą tam gwałtowne środki jeden po drugim. Część 
członków oddala^ię na prowincyą, inni chronią się 
do aDgielskiey flotty. Anglicy są tu powszechnie 
znienawidzeni. Portugalczykowie wykrzykują: bia­
da czerwonym sukniom! Rojaliści stoją teraz na 
lewym brzegu Duero.

Toż samo pismo namienia nawet o buncie wy- 
bucbniętym w Lisbonie dnia 9, i o złożeniu w ła­
dzy przez Infantkę na rzecz królowey matki. Tu 
dodaje Gazeta Codzienna: naypierwiey stanie w 
.Lisbonie zachodni korpus z Alentejo. Chce on w y ­
ruszyć z Abrantes przez prawy brzeg T agu ;  dla 
tego to bił się niedaleko Abrantes. Można przy­
puścić, że Lisbona będzie wziętą dnia 12 grudnia, 
i  że angielskie woysko za późno przybędzie. Po­
zostaje do rozwiązania pytanie czyli to woysko będzie 
w  stanie przywrócić Kortezów, a potem drugie, czy­
li się będzie mógł utrzymać rząd zaprowadzony 
przeciwko objawioney woli narodu?

Powiadają, że paryzka handlowa izba posta­
nowiła podać prośbę do Króla względem utrzyma­
nia pokoju, gdyż woyna , a szczególniey woyna 
na morzu, będzie niezmiernie szkodliwą dla h an ­
dlu i przemysłu.

P. M alle-brun  jeden z nayznakomitszjmh eu- 
repeyskich uczonych, i  pracujący przy dzienniku 
Sporów, rozstał się z tym światem dnia i 5 b. m.
0 godzinie 7 w  wieczór.

Dziennik Sporów  twierdzi, ze w urzędowych 
doniesieniach, które otrzymał z Hiszpanii wzglę­
dem ostatnich zdarzeń zaszłych w Portugalii, po­
wracający z Hiszpanii portugalscy zbiegli, mianu­
ją się rojalistami, woysko zaś R.ejentki nazywają 
buntownikami. Inne dzienniki bardzo powstają na 
dziennik G wiazda , za to, że w artykule z M adrytu 
mówi o jednern stronnictwie Infanta D on-M iguela-
1 o drugiem Rejentki, właśnie jak gdyby obadwa 
były sobie równe; co tem więcey uderza, że toż 
pismo we wcześnieyszym artykule, daje portugal, 
skim zbiegom właściwe im nazwisko.

Odebrane ostatnie wiadomości z Lizbony do­
chodzą do dnia 25 listopada. Na posiedzenia d. 22 
izby deputow anych , uczyniono wniosek, aby po­
wierzyć Rejentce nieograniczoną władzę. Po wy­
słuchaniu raportu nad projektem, aby oddać woy- 
skowemu sądowi rozpoznanie zbrodni s ta n u : P . 
Berges Carneiro rzekł, iż zamiast czas tracić na 
utwarzaniu nowych ustaw, lepiey byłoby wysłać 
deputacyą do Rejentki z prośbą, aby użyła miecza, 
k tóry  Przedwieczny złożył w jey rękach, aby nim u- 
derzyła niechętnych, i  pamiętała, że w okazywaniu 
nawet łaskawości powinna bydź sprawiedliwą. 
Zacny członek o b j ś n i ł ,  że przez niechętnych ro ­
zumie nieprzyjaciół konstytucyi i nieprzyjaciół Don 
Pedra. P. Campo-Barreto wrzywał swoich ko­
legów, aby się nie śpieszyli w tak ważnym przed­
miocie. Chciał on aby sami woyskowi byli w  radzie 
wojenney sądzeni.

H i s z p a n i j a .
M a d ry t dnia 2 grudnia.

(z G azety W arszawskieyJ.
Pan L a m b , poseł Angielski, (pisze jeden z 

Dzienników Paryzkich) podał odpowiedź na w ia­
domą notę Ministra Hiszpańskiego Salmon. W y ­
raża w niey, iż wie, że zbiegów Portugalskich spro­
wadzono do okolic M yam onte  , aby ztamtąd łat- 
wiey mogli działać wspólnie ze zbiegami w daw- 
ney Kystylii. Jeneralny Kapitan Estremadury u- 
niewinniał się twierdzeniem, iż nie ma dosyć woy- 
s k a , aby zbiegom odebrał broń i oddał ją w ła­
dzom Portugalskim ; lecz Pan L am b  ma wiado­
mość, że wspomniony jeneralny kapitan posłał woy­
sko swoje do Bilcantara  dla zyskania czasu, a na­
w et Alkadowi w' stlm endral kazał przysposobić 
800 racyy dla 800 portugalczykew, którzy tamtę­
dy przechodzili do Portugalii. Domaga się Pan 
L am b  udzielenia sobie korrespondencyi między Je- 
neralnytn kapitanem Longa  a byłym intendentem 
JPastor , wr mniemaniu, iż w niey znaydzie praw ­
dziwe pobudki podróży Pana L onga  do granicy 
Portugalskiey.

Bitwa przy B raganza  była zacięta ; z obu 
stron 800 ludzi zginęło lub zostało ranionemi.

List z Badajoz  donosi, iż Gubernator tame­
czny z rozkazu Ministra woyny wysłał poruczni­
ka artyłleryi i 12 żołnierzy przy transporcie 800 
sztuk broni do M erida , lecz w drodze zabrał ten 
transport pewny pułkownik zbiegów Portugalskich. 
Porucznik wrócił do Badajoz  , gdzie został uwię­
ziony, im a  bydź óddany pod sąd wojenny, za to, 
iż się nie bronił. ______

N i d e r l a n u y .
JBruxela dnia 10 grudnia.

(Journal de St. Petersbourg .)
D. 8, od godziny pierwszey do czwartey z 

południa, odbywały się w szkołach wzajemnego 
uczenia chłopców i dziewcząt, publiczne popisy, 
ze wszystkich wykładanych im nauk. D. 9 o go­
dzinie iszey rozdano uroczyście nagrody. Szkoła 
chłopców, otwarta w r. 1819, zostaje pod bez­
pośrednią opieką J. K . W .  Xięcia Oranii. 3. C. 
K .  W . Xiężna Oranii raczyła zaszczycić swoją 
opieką szkołę dziewcząt, otwartą w grudniu r. z., 
a gdzie już jqo dziewcząt przyjęto.

Szczęśliwe skutki operacyy czynionych przez 
niektórych naszych chirurgów na głucho-niemych 
od urodzenia, zaręczają już ich pewność. P . D e- 
neubourg  operował 5 z zupełnym skutkiem , i 
na audencyi d- 22 listopada , miał honor przed­
stawiać jednego z nich J. K. M. P. JDencubourg 
złożył kommissyi lekarskiey w  B m xelli  narzę­
dzie , za pomocą którego odbywał operacye , a 
ze siedzenia i obejrzenia części operowanych, wnie­
siono , iż uleczenie jest trwałe.

Donoszą z Soignies: „ Znowu zaczęto w y­
dobywać najbogatszą kopalnię marmuru krajowe­
go , za pomocą machiny parow ey, k tórą właści­
ciel P. JVeings przedsięwziął zastąpić sposoby 
mechaniczne, niedostatecznością swoją dozwala­
jące zatapiać wodzie kopalnią. Spodziewają się, iż 
będzie można dobywać bry ły  i 5o,ooo funtów ważą­
ce, a na 100 stóp długie. Zdawałoby się komu, iż 
wstępuje do owj'ch kopalni granitow ych, w Egipcie 
będących dotąd podziwem świata; potężne te ro ­
boty, które się przez tysiące ludzi wykonywały, 
i to w  długim przeciągu czasu, nieco wody za- 
mienioney w parę prętko i ładwo uskuteczni. Nie 
można się odjąć podziwieniu, na widok działa­
nia pomp ssących i tłoczących, poruszanych w y­
tworną machiną parową, o tłokach metallicznych 
i sprężystych, urządzenia P. D ie tz , mieszkające­
go w Bruxelli; k tóry  się oddawna wsławił, mnó­
stwem wynalazków dowcipnych i pożytecznych.

B  A W A R Y A.
M onachium , dnia 6 grudnia.

(Journal de St- Petersbourg).
_ Dnia 28 z. m. nastąpiło tu uroczyste otwar­

cie instytutu głucho-niemych, który przeniesiono 
z jFreysing  do tuteyszey stolicy. Jest w nim te ­
raz 23 tych nieszczęśliwych, płci obojey; £0 z0,  
staje całkiem na koszcie iunduszow'ym, a 3 p ła ­
ci tylko połowę. Sześciu in n y c h , z tuteyszego 
m iasta , uczęszcza tylko na lekcye instytutu.

N i e m c y .
Kolonija dnia p grudnia.
(Journal da S t. Petersbourg.)

W oda w Renie znacznie się podniosła. U- 
lewny deszcz który tu  prawie bez przerwy t rw ał  
przez dni kilkanaście, i nagłe puszczenie śniegów, 
tak dalece podsyciły rzeki i strumienie do nich 
wpadające, iż lękamy się powodzi. Od i b. m. 
Ren wezbrał na 5 stóp i 5 cali.

Od brzegów M en u  dnia i 3 grudnia.
(z Gazety Warszawsfciey).

Słychać, iż bawiący w W iedniu  Infant Por­
tugalski Don M ichał, powodowany chęcią zapo­
bieżenia woynie domowey , jaka oyczyźnie jego 
zagraża, skłonił się do przesłania siostrze swojey, 
Królewnie Rejentce, oświadczenia, w którem mo-
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cno powstaje przeciw zbrodniczemu nadużyciu i- 
tnienia jego, przez dowódców powstańców*

K ró l  Jmć Bawarski, przez przywrócenie k i l ­
ku  klasztorów Benedyktyńskich, dopełnił artyku­
łu  7 konkordatu, który oyciec jego, w roku 1817, 
z Papieżem zawarł, a mocą którego zobowiązał się 
przywrócić kilka 'klasztorów obojey płci za znie- 
sienierą się ze Stolicą Apostolską, i przyzwoicie 
uposażyć, bądź dla nauczania religii lub umieję­
tności , bądź dla pomocy Plebanów, bądź też dla 
pielęgnowania chorych. Klasztorowi Kapucynów 
w  Aschaffenburgu, w czasie swey ostatniey by ­
tności, pozwolił K ról przyymować nowicyuszów.

Sądy w Kantonie Szwaj carskim Zurich  prze­
konywają się coraz bardziey, iż oprócz powszech­
nie uznaney niedostateczności używania surowych 
środków dla otrzymania zeznań, nie można się 
także trzymać zasady; aby do skazania zbrodnia­
rza , nie tylko potrzeba było przekonania jego, a- 
le nawet własnego przyznania.

T  v  R c y A.
Od granic tureckich dnia 3o listopada.

(z  G a z e ty  W a r s i a w s k i e y . )
W ładze  Greckie w Sparcie napisały d. 28 

•września list do Pana E ynard ;  wyrażają w nim: 
,, Gdy nieprzyjaciel z całą swoją potęgą lądową 
i  morską ośmielał się kilkokrotnie z wschodu na 
zachód wtargnąć do naszego kraju, który zawsze 
był w olnym , wtenczas wzywając pomocy Nay- 
wyższego, stanęliśmy ze szczupłą naszą siłą w szy­
ku  bojowym, i odparliśmy napaść. Przymusiliśmy 
nieprzyjaciela do haniebney ucieczki, ubiwszy mu 
przeszło 1000 ludzi, jak zabrani w niewolą wo­
jenną Arabowie zapewniają; wzięliśmy oraz T u r ­
kom kilka chorągwi, które sztandarami do m ar­
szu nazywają, i rozmaite inne rzeczy wojenne. 
W  chwili, kiedy trzecią bitwę stoczono, a n ie ­
dostatek żywności przy wodził nas prawie do roz­
paczy , otrzymaliśmy przysłany od Kommissarzy 
W P a n a  z Z a n te  okręt z 2000 beczek żyta i 600 
beczek innego zboża- Przybycie tey żywności 
przywróciło ufność w wojownikach naszych, i 
uczyniło nam nadzieję, iż nie zabraknie nam po- 
trzebney żywności i ammunicyi, a nawet, iż mo­
że jeszcze dostaniemy kilka dział do obrony brze­
gów naszych. Oyczyzna składa W Panu , wspania­
łomyślny przyjacielu Greków, i członkom towa­
rz y s tw , nayszczersze swoje podziękowanie ; nad 
tern tylko ubolewa, iż nie jest vv możności oka­
zać oświeconemu światu i przyjaciołom ludzko­
ści, którzy nas wspierają, czynów, któreby z 
bohatyrskiemi dzieły przodków naszych mogły 
bydź porównane. Mamy nie wątpliwą sviadomosc, 
ze Ibrah im  Basza postanowił zaraz po spodzie- 
wanem codzień przybyciu flotty Egipskiey ude­
rzyć znowu na Spartę od lądu i m orza; chce 
albo zostawić trupów swoich w Sparcie, albo 
wszystko, nawet góry nasze, zniszczyć i wysa­
dzić na powietrze. M y ,  wiedząc o tych zgubą 
grożących zamysłach , z naszey strony niezmien­
nie postanowiliśmy, albo pogrzebać tego dumne­
go okrutnika, albo żadnego Sparlańczyka nie zo­
stawić przy życiu.. Ponawiamy więc prośbę do 
W P a n a , abyś wiadomemi sobie sposobami jak 
nayprędzey przestał nam to, czego potrzebujemy.44

W  Ł O C H  Y.
R z y m  dnia 5 grudnia.
( Jo u rn a l  He S t .  P e t e r s b o u r g . )

K ró l  .Trnć Sardyński ustanowił dla Genui 
Radę przyozdobienia., klórey staraniem będzie 
czuwać nad wykonaniem facyat zewnętrznych w 
budowach, naznaczać plany i ry su n k i , i pr.zeda- 
wać na użytek publiczny, budowy zrujnowane, 
k tórychby właściciele nie m ogli, albo niecbcieli 
podnieść na nowo.

Podług doniesień z Wiednia, rozeszła się po­
głoska, iż Cesarz ,lmć wezwał wice Admirała 
margrabiego JPaulucci, który dowodził eskadrą 
austryacką na Wschodzie. Powiadają, iż margra­
bia spodziewany jest w W e n e c y i , iecz jego es­
kadra ma pozostać na Archipelagu.

Rzeka Teverono  ciągle się zniżaj tak, iż juz 
jest na 12 stóp niźey dawnego swojego poziomu, 
przy zbiegu z kanałem JBernino. Poprawy brze­
gu lewego, zabezpieczyły pałac akademii ducho- 
wney i Xięcia JSrailiano , tudzież domy przyle­
głe ; lecz jeszcze się nieudało poprawić brzegu 
od ulicy dci Palatini. Dla zapobieżenia większym 
nieszczęściom, domy grożące upadkiem, mają bydź 
zniesione. Lękają się ciągłe załamania się śluzu 
tworzącego wielką kaskadę; jeśli rzeka zerwie 
tę tamę, klęski zrządzone przez nię na obu brze­
gach, będą niezmierne. Rząd posłał do Tivoli 
pieniądze i materyały do budowli.

—  W i l n  o. —
Przybyły do tuteyszego miasta ; JP . Karol 

Schultz rodem z Londynu, da się wkrótce uszły- 
szeć Publiczności w koncercie na arfie.

3. Polecając się łaskawym względom P rz e ­
św ie tne j  i Łaskawey Publiczności , niźey wy­
rażeni artyści sztuki zegatmistrzowskiey; mamy 
honor obowiązać się służyć Przeiwietney, Publi­
czności, wszelką reparacyą Zegarów stołowych 
i kieszonkowych różnych; także i zegarków cy ­
lindrowych w kamieniach idących, w  k tó rych­
by cylindry kamienne, lub kamienie w których 
kołka idą, popękane albo powyrzucane były, więc 
na żądanie amatora takiey sztuki, jak zagranicą 
obowiązujemy się dorobić; z za ręczeniem na pe­
wny czas regularności, który od przedsięwziętey 
reparacyi, ograniczonym bydź może: oraz do ze­
garów grających i in n y c h , które trudność w 
przywiezieniu do miasta sprawują, na mieysce 
jechać, lub zreparowane odwieść i ustawić przy­
rzekamy niezawodnie. Przy tern ktoby sobie ży­
czył nowy Zegar ścienny, lub stołowy tygodnio­
w y , albo też kieszonkowy podług upodobania 
jego, zrobić możemy. Poświęcając swoje usłu­
gi Przeiwietney i Łaskawey Publiczności, która 
utniyjąc cenić talenta , wielokroć dawała dowo­
dy swoich względów dla zagranicznych, tem wię­
kszą pokładamy nadzieję jako rodacy, mieszkają- 
jący p tzy  Ulicy Ostrobramskiey w domu W . 
Grunerta  pod N. 22. Antoni Narkiewiez.

P io tr  Orzechowski.

Pozwolono drukować. Z polebania J W .  Litewskiego Wojennego Oubernitora.
A ndrze j  Bucharski Rzeczywisty  Radca otanu 1 Kawaler.

w D rukarni R edakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i54.
W iln o  dnia 2 4  G rvidn ia o. s. i  8 2 6  Roku.

1 ynpaBJieirie BmiAaBCKaro BOAHnaro cooG- zupełnego skonkludowania uskuteczniać się bę- 
menin npurjiauiaemL chm , iKejiaioinHXB nocma- J jje . O ozem jako delegowany do powszechney 
BHmb kb paGomaarb oHaro; lllaBejihcxaro yt3Aa kł p0j aję wiadomości. D att  roku i8 a 6  miesiąca

EyGu; h no p t x i  ,ĄyGHCce : njimnnaro x j)ra dnia 
xaMHH ao 4:00 xyGnuecKHxi. cażKeHB; noceMy Ha- *
aHanaiorncH bb We-iBCKOMB T o po ahh u e cx o m b Jerzy Khmaszewskx R. M. W .
IIpaBJieHiu moprH i 2 mpembflro , 2h ueniBepmaro---------------------------------- -----------------
h 32 nam aro h oxoHuamejibHafl nepeniopiKKa 7 g Wedle Ukazu JEGO IM PERA TORSKIEY:::z s e e . 1 1 mości  s - o , w . , , 6 . r l ,  k „ , s j ,
KaMHH, xyAa hswhho ohbi2 nompeGHO CyAeiub a0- ŁJUrr. Janowi Stacewiczowi Kegento-
ciTiaBiuni) u ki, xaxoMy BpeMHHH. iKejiaioipia hmIi- w i Granicznemu Powiatu Słuckiego, Konstancyi 
iohib HBiiniŁCH Bb oHoe llpaBJieHie cł y3axo- z Jezierskich Wendorfow ey Jenerałowey b. woysk 
HeHHŁiam 3ajioraMH. o Polskich z dokładem właściwey Assystencyi, i

nm-Keuept no.AKOBHiixB. Antoniemu Lissowskiemu Deputatowi W yw o-
4 . HmyjlHpHMH CoBtniHHKŁ DopooBeBŁ. * .. . , r •>J 1 dowemu Gubernn Grodziemkiey Aktorom spra-

1 Administracya W indawskiey wodney kom- w y ,  i wszelkim dalszym przelewnym Akto- 
munikacyi wzywa ninieyszem życzących dostawić rcm  obligu od żalącego się Stacewiczowi na 
do jey robot; w Szawelskim powiecie do ml y nu j ^ OOQ rubli srebrnych wydanego z Imion i
Buby, i ponad rzeką Dubissą. ciosowego nazwisk niewiadomym, po Dekrecie Adcytacyą
nia do 4oo kubicznych sążni; do czego naznacza- . 1r . J
L  sie w Szawelskiey mieskiey Policyi targi: iszy nakaz.u,ącym, a Dominikowi Keytenow, Podpuł- 
3" 2gi 4 i 3ci 5, a ostatni przetarg 7 stycznia 1827 kownikowi W oysk  Polskich 1 Kawalerowi do 
roku; gdzie będą okazane warunki i ilość cioso- przyświadczenia w mieyscu Exekucyi, Pozew 
■wego kamienia, dokąd go mianowicie potrzeba ptze(j  g ą j  Ziemski powiatu Mińskiego na ka- 
będzie dostawić i w  jakim czasie. Życzący zech- dencyą następną T rzy  Królską 1S27 roku}
cą jawić się do tey Policyi z p r a w n e m i ^ « ° X anu* lub po” niey zaraz jidącą  z powództwa W : Ur.Połkowmk inżynierów  ltok asow sxi. r  /

Tytularny Sowietnik Worobjew. Xięcia Ludwika Radziwiłła Komandora Maltan-
   skisgo i Kawalera Orderów przy odwołaniu się

1 Od Litewsko-Wileńskiego Guberdialne- do poprzedniczey żałoby w roku teraźnieyszym 
go Rządu ogłasza się, i i  dla odbycia w Wileń- miesiącu maju wyniesioney i 4 eorundem w Ziem- 
skiey Śkarbowey Izbie targów na wybudowanie stwie Słuckićm zeznaney, do Dekretu Sądu Ziem- 
w  powiecie Brasławskim w miasteczku Jeziero- skiego Mińskiego w dniu 16 juln i 8 2b roku z 
gach prowiantskiego magazynu, naznaczono ter-  obżałowaneini Stacewiczem i W endorlową Ad- 
miny: iszy 1 9 ,  agi 3 0 ,  a 5 ci i ostateczny 23 cytacyą obźałowanego Lissowskiego nakazujące- 
następującego stycznia 1827 roku; a eatem ży» go, a z obzałowanym Reytenem niestannego ze 
o tący należeć do targów, zachcą przybyć do I-  wskazem bannicyi doczesney, memniey do oświad- 
zby Śkarbowey na wyżey oznaczona terminy, z czenia na dniu 23 listopada tegoż roku w Sądzie 
prawnemi i dostatecznemi ewikcyami. Dnia 22 Głównym Mińskim 3 Departamentu zapisanego 
grudnia 1836 roku. i do wszelkich dalszych dowodów przy sprawie

Sekretarz Kowalenok. złożyć się mających szczególnie wynosi się oto:
Naczelnik Stołu Milanowski. Iż  w roku 1818 żalący się potrzebując oso-

   by’ do ułatwienia ogólnych swoich interessów,
1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego miał sobie zarekomendowanego za Plenipotenta 

Rządu ogłasza się, aby Skarbnik Miński Antoni obźałowanego Stacewicza, k tóry  przyymując od 
syn Leona W ieliczko , albo w przypadku jego Delators Plenipotencyą i obowiązując się inte- 
śm ierci, sukcessorowie , przybyli do tego R zą- ressa z kredytorami w Komissyi lub innym ja­
du, dla odebrania, przysłaney z Rządzącego Se- kim Sądzie naznaczyć się mającym naydaley w 
natu przy Ukazie pod dniem 39 maja 1822 ro- przeciągu lat trzech do ostatecznego końca do­
ku za N. 9 9 4 ,  prośby z trzema autentycznemi prowadzić , gdy za jakow e  onych ułatwienie i 
dokumentami, po dziele tegoż Wieliczki i ma- ukończenie pretendował zapewnienia dla siebie 
łoletniey córki Kamilli, żalących się na 3gi De- nagrody przez wydanie obligu na rubli srebrnych 
partament Mińskiego Głównego Sądu, za nie- 12,000. żalący się więc stosownie do żądania ob- 
przywiedzenie do skutku Dekretu Borysowskie- żałowanego Stacewicza przy obecności użytych 
go powiatowego Sadu, przysądzającego dla nich do świadectwa i całey umowy świadomych o- 
na obywatelach Dobyszewskich 27,25o złotych, sob , to jest obźałowanego Reytena i zeszłego 

Sowietnik Dmitrewski. Jana Henryka Wołodkowioza Generała W oysk
Sekretarz Sokołowski. F rancuzkich, wydając od siebie na powyższą

Naczelnik Stołu Guberski Sekretarz Dy- summę cblig z terminem opłaty połowy to jest 
bowski. rubli srebrnych 6,000 w roku 18 tg marca 8

a drugiey połowy w roku 1820 takoż marca 8 
i powodem Rezolucyi Magistratu W ileń-  dnia, szukał wzajemnie bezpieczeństwa swojego w  

skiego dnia 2 1 teraznieyszego miesiąca decem- dotrzymaniu przez obźałowanego Stacewicza wa- 
bra nastałey, rozpocznie się w Ratuszu W ileń- runkow umowy, i uskutecznienia przyjętych o- 
sk»m na dniu 3 nadchodzącego miesiąca janua- bowiązków; skutkiem czego jednoczasowie z po- 
r yi 1827 roku, publiczna wyprzedaż wszelkiey wyższym obligiem wydaną została od obźałowa- 
ruchomości po zmarłym Radnym Gotliliie Ru- nego pod dattą  1818 roku 8bra 24 i za rękę 
d*ku pozostałey, i takowa każdodziennie aż do u zeszłego Generała W olodkowiczą złożona As-



sekuracya , doprowadzenia do końca wszystkich gródeckich Adrainistracyą , potrafiliście c biało-
interessów żalącego się w K om .ss r i  lab innym w am  zyskać dla siebie aapewn.en.e possesy. t fa -
Sadzie naydaley w przeciągu lat trzech  to jest dycyyney  tegoż m u ,tec zk a  po w ybranm  nalea-
do dnia 3 o marca *822 roku upewniająca, po- ności m ie sz cz a n  D aw idgrodeckiek  aaczą  « *
wodem którey obl-g rzeczony w jedneyże dacie jącey , po jakowym w poszukiwaniu skutków
nastały , a niewolo,e przez obżałowanego Stace- obl.gu warunkowi* wydanego 1 do zw ro tu  p } -
wicza dla zamiarów dopiero już odkry tych  kilku należnego przez obżołowanych dopełnionymi kro-
dniam i późn.ey, m ian o w ice  1 dnia 9 bra tegoż k ich ,  -bzalow any W . I .  b tacew .cz  znając n u le -
roku  zadatowany, ty le  t y lk o  m ó g ł  mieć znaczę- galnosć swojego pretensorstwa z assekur cj W
nią i waloru, ilebyk o b ż a lo w a n y z e  swey stro- rek u  Generała Wołodkow,cz'a z ł o z o n e y w y s w i  -
ny zaskutecznił dobrowolnie na siebie przyjęte 1 cającą s i ę ,  a usiłując zatrzeć w  1 JV' ‘' "
A s s e k u r a c y ą  d o s ta tec zn ie  pojaśm one o b ow iązk i ,  s tan ia  ob hgu  z p o w y ż sz e g o  źródła  . uzysk a  es
yV bonifikatę jakowych tenże oblig wziął swoje na- rą k  zeszłego W ołodkew icza bez wiedzy Dels o -
stanie Kiedy zaś o-bżałowany StaceWicz nie ty lko  ra  Assekuracyi me raz rzeczom  y, 1 cną i
interessów żalącego się podług m ęczen ia  do koń- u siebie ukryw asz .  T akow e przeto obwałowanych
ca nie doprow adz iłeś ; ale naw et do u ła tw ,en ,a  na k rzyw dę żalącego się zmówn.e dokonane
onyoh me przystąpiłeś i po wezwaniu  przez vDe- czynności, powodowały Dellatora udać się pod
la to ra  kredy to ró w  swoich na Zjazd do Nowo- p ro te k c ją  p raw a 1 szukać podniesienia " e s ta n n e -
gródka dla uczynienia układów, przed te rm in em  go w złym przewodzie prawa uzyskanego Dekre-
teg o i  Zjazdu listem swym pod d a t tą  29 augu- tu ,  oraz kassaty obligu obwałowanemu Stacewi-
&ta 1819 roku pisanym, zapowiedziałeś, iż od o- czowi pod A ssekuracyą wydanego, , me z ręko-
bowiazków p rzy ję tych  odstępujesz, 1 na Zjazd daynego zawinienia, lecz z zadeklarowanego prz
do ' Nowogródka dla in teressów żalącego się obżałowanego a me uskutecznionego o oncz -
p L b j d T z a d n e y  nie masz o c h o ty ;  i przez to nia interessów Dellatora wynikłego. W  ,ak m
zerwania się tegoż Zjazdu oraz poniesienia zna- celu gdy żalący się powołał obzałowanych bta-
c z n y c T k o sz tń w  stałeś się p rzyczyn ą , a tym  cewicza i W endnrfow ę ,ako A ktorow  spraw y a
czasem oblig w nagrodę pracy, na doprowadzę- obżałowanego Reytena do przyświadczenia o na-
„ie do końca interessów łożyć się deklarowaney staniu obligu 1 warunkach  um ow y przeć bąd
nod Assekuracyą w y d a n y ,  i po nie doiszczeniu Ziemski Miński, za przypadmemern więc sprawy
n r  zy ję ty rh  obońńazków, O w szem  w yrażnem  od obżałcw ana W endorfow a okazując przelew na
onych odstąpieniu do zw ró tu  D ellatcrowi nale- summę D ekretem  R on tu m acy y n y m  objętą  od
żuv  cod dniem 3 7bra 1819 roku do A kt Ziem - siebie obzałowanemu Lissowskiemu pod d a t tą
skfchP S łuck  c" niewólcie w prowadziłeś i m e- 1820 roku junii 8 w Ziemstwie Mińskim Prz y -
słusznego z cnego korzystan ia  nie p rzyzw oitą  znany, (który dotąd w ukryciu  , - -w ia d o m o ś ć ,
okazałeś ochotę; żalący się więc za powzięciem powszechney zostawał; wspólnie z obzałow -
o  tv m  wiadomości na tychm ias t  M anifest p rzeci-  S taoewiczem  od ro zp raw y  w yłam ywała się lecz
w k T  n ie  raz pomienionemu obligowi w A ktach  Sąd Ziemski Mińsk, wyrokiem  w dmu 16 ,uh,
Z iem stw a Sluckie^o na dniu 26 7bra 1819 ro- terazmeyszego roku nastały® , i p i z e z  rezo luc ją  
Z iernstwa Sluckie o Z  ^  w  gadu  Głównego zatw ierdzonym , u trzym aw szy  o-

^  - t  ;z
J " • • ' u ’ i nramr W - T -  Staoewicz wionego przelewu adcy tow ac obżałowanego Lis

1̂1 e 1 • 'a łf>v ffdv tvm  ’zasem słyszeć sie dało, iz
Z ie m sk i  M ;ń ,k i  po " p r . o . d . . .  i  p m - l e c m .  o n .g o  „a

K adencyą  Sto Michalska p o d an y m , obż . to w au a  m m  g ^ ^ d o ^ s T ,

ko d«l er«i y y  wnisałaś- i na dniu 16 zwisk swoich żalącemu się osobom powydawanych
x b «  i 8 * l er o k i  p ierw szykroć żalącego się skon- i w rozm aitych  ju ryzdykcyach  poprzyznaw anych, 
x b ra  l 8 ,9  " k u  Pierwszy ą g ą. ^  p rz elewow; zapobiegając więc D elator p rzew ie-
d em n ow ałas  . po e r e m  w  . ■> t a n in  sie z t e v  o k a z v i  procederu , przez o sw iad -roku  w yniósłszy pow tó rnąza łobę  p r« e cm k o  w e- k am u  s ę a t e y  J  p ^ . . P  ^ _

zw anem u p r a w i o n a  ™ u  na dniu a 3 listopada teraźnieyszego ro-

d e m ^ n ra w l  Dellatora* ultimarnie skondem nować ku  zaniesione, zawiadomił w szystk ich  w p o w jz -  dem prawa D e l la to r .  u i t u a  ^  interessie uczestn ic tw o mających, iz me
ośmieliłaś się, w t e ^ z a s  k.e y ^  ^  slę Enftydowa«S prze-
nas tępną  Kadencyą posługiwał, i r z e z  t a s i z a  \  . aazetv  nubliczne do roz-
Ep„s„b » •  “ W ”  " ?  ZCZX p " 7 y w s X  ż L . k i n .  M , Ł k .n ,  p o w o i ,d , h
U . . 1.  wyda- jest zmuszony , .  razem oslrzegl „ 1,
m e w . lu .e y  .. .  «b! P°w h o b ow iaz -  wM, aby p o w jisz e g o  obligu i „zyskaueso  » « •
K w  ż X g o " Z  ru ,c ,z.„iay n i « m .„ c y m ,  prawnie „a  d a . ,cym

t w s«it°o°h



, , ,  , , • , ___ „ 5nvrev ro zo ra w y  N a U rzedzie  J f . g o  I m p e r a t o r Sk i e y  M o ś c i  Ziem -
*  “ycl. A l to r o w ,  d o ^  * Z J k u d l  »Uim p „ w i , t «  M m ,kiego . t . » , w . . j r  « . < * » * .

K i " !  : r n ,e  Po

B . p r o d u * “ ' k"s7 C54 ; d° n4 ' ° °  p r„ to k u «  A Łtykacyow  i « « . . *  .« « “ »»  '« * »

w i a k o „ r r ,
bez w iedzy Delatora w yd ob ytey  pod obowiązkiem czę .  Leonard Bartoszew
„ o b i , toy p » y . i M i, i - l . b y  „ i  W o w e y  do- » * ,  ^  a ^  W o ź ( ly  n i .
pełnił o zobowiązanie obzałowanego R eytena ,  ̂ T “ iż t o o P o n f u  w  Spra-

£  = B f =  \&± « b «  t z
wanego obowiązkach, jako tez > as_ ^  w  sluokim p o w ie c ie lezącym  ]ako w  Tra-
czasow ie  od tegoż ‘ J  nakazanie d y c y y n e y  tego possesyi zosta,ąoym na dniu 2 6,
sekuracyi i o warowa J m ie y sc e  stan- druga W .  Janow i S tacew iczow i R egentow i G ra-
obzalowanemu ^  p o w y ie v  w zm ie-  nicznemu powiatu Sluckiego w  m ajętności Ciem -
nosc, na D ekret “^ ^ ^ ^ S o l a c y i / a  w  su- kowiozach w ty m że  powiecie jako w m ieyscu  
m o n y ,  przez opłatę zwy t y  obu D e_ . raemieszkiwauia na dniu a 7 trzec ią  JVV.
m ry sprawie o P° ^ iesJJ\anowioie ^  t itulo u l .  D om in ikow i R ey ten o w i Podpułkownikowi w oysk  
kretów  mestaauv * d dat.  p 0jski c h i K awalerowi w  M ajętności D o k to r o -
t ,m arnego w zł m r z e w o d z  J  J  , 0 wicaach na dniu 2 7, i czw artą  J W  K on stan cy ,
tą  26 iebruary - nielegalnym z Jezierskich W e n d o r fo w e y  G enerałow ey w oysk
zn.kczen,nieme u c y m o n e y ^  za tym g  ̂ ^  z dokładem w łasc iw ey  A ssy sten cy i  w
Dekretem na ^ k" Jy JrzeWod M ajętności H rycew .czaoh  na dniu 2 6 w sz y s t -
karame obzałowaną W en d orfow ą  za J  ^  ^  w  p  ie oczew isto  popodawałem
prawa podług Ar: 4 i z K o l ‘ ^  i 0 terminie rozprawy zawiadomiłem. D att  u t

“  > •“” s“°- s r  fw.t; L'teUZiem!ki
c y i ,  o skassowanie ob^ U ^ Sr° fc*e ^ y d a T eg ^ , Roku 1 8 ab miesiąca now em bra 9 9  dnia
j.ko  W . ™ » k . « »  .  p - ą  * p r .y K t .g o  p r f  pr .ed  Aktam i J ®  iMkMATORtKt.y M o tc .  Ztem -  
a pawydeiu “  cb o„ i , . k  . do .w r ó tu  .k .e .n i Powiatu S lu o k .e g o , osob u c .e  s ta n ą w s .y

t£Z T Z  n”  i £ T 4 ‘  W .H .*  ora .
na nrostvin Da- danego Pozwu urzędow nie zeznai.

; “ ^ “ ; S ' N i , w y i . . , o K PU k. Ł r v o a -  - » - »  I * « J  * — « f  S ta -

w- ■ r i - S ;  «*. ...»**o ukaranie obzałowan\ eh z* zm ów i j , c tan,. Tjrnacv Reszka,
wde żalącego <ię dopełniona, jak rów nie za chęc  roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy  Reszka.
• “ „ ml,l,pv własności zysków  podług ----------------

me > o sadzenie ba obżałowanych c x -  3 Karol A b ra m o w icz ,  zajęty skazką W6S-
pensowOprawnych, "na process n in ie jszy  poniesie^ pół  z oycem  , u W .  B u tr y m a ,  i z a d łu ż e n i , po  
nvch do zapłacenia w czasie fiaj rychleyszym  pod wypłaceniu przeze mnie Stanisława S zy lm 0a Por.  
karami ^przeciwieństwa, o zobowiązanie w sz y s t -  w oysk  P o l . ,  rubli ar. 1 8 0 ,  1 zarew ersowam u  
kich ukrytych  przelewnych A ktorów  pow yzszey  skazki , zostali uwolnieni. I e n z e  Karol A bra-  
auramy nieprawnie przez obżałowanych poszuki- m off icz  uciekł w  roku i 8 s 6  7bra 16  dnia, zro-  
w a n e y do jednoczasowey rozprawy, 1 do uległo- blvFgzy wiele szkód, w yn iós ł  tołub n o w y , płaszcz ,  
ści nastać mającemu w yrokow i , o zachowanie surdut, rey tu zv  sukna dom owego stalowego; m a­
dia żalącego Sie bliższośc. do dowodu i odwodu, j4cy  lat a4 , zrostu m iernego , tw arzy  b u łe y
meuiniev o decydowanie tego w szystkiego, co rumiany, oczu b łe> itnycb , ucho przekłute, w ło -
czasu sprawy proszonym będzie , salva meliora- sy ciemno-bląd. K u b y  takow ego przejął; pro-

;  ̂ >I)V ( szę  o dostaw ienie  do majątku Syrutyszek , przez
tl0lie Rnk'.u 18 ib  miesiąca gbra 34 dnia W o ź n y  dziesiętn ików w  P tc ie  Rosieńskim w  Parafii D a -
„ iż e y  w yrażony świadczę, iż lego pozwu w  spra- t a o w s k i e y . ________ _
w ie JO X .e c ia  Ludwika Radziwiłła  Komandora ,
m i, i Kawalera Orderów, przed Sąd 5. Oświadczenie imieniem m zey  podpisą-
M a lta m k u g o  v • • Zl, 0.  neff0 C7vn; „;P z takiego nowodu: w  K uryerze  L i -
Ziem ski Miński wyniesionego, °p’ - qw o ” i_ tewskim  upł y w a jącego roku pod N. i 46 w yszłym ,
dną , po w szystk ie  prze cw nyc  ‘ S tace-  czytałem oświadczenie W ie lm oźn ey  Petroneli S y l-
E„. od JO. X ięc ia  Radziwiłła \ v  . Janowi =>tace WC8trowicaQW przez które cofa wydaną mnie od  
w ie ż o w i  Regentowi Granicznemu PoWiatu b lu e -  glehje p]enipotencyą. Ja krótko odpowiadam : ze 
kipoo na 1 2 0 0 0  rubii srebrnych w y d a n eg o ,  1 VVielmozna Sylwestrowiczowa, z dobrey sw ey  w o l i  
kiego na t , Imieniera J W ,  G enerałow ey i przez usilne nalegania skłoniła mię do przyjęcia

DT  r wpv Uonwikcvi z imion i nazwisk nie- rzeczon ej  p len ip oten cji ,  ! e  po przyjęciu o n e y ,n ,e -  
VVendorlow • ! . , , tannnści Drzez postąpiłem zgoła na krzyw dę jey dzieci 1 łur.du-
w iadom veh , dla wezwania ich do stanu >su przez w szysiko w  n im (dopełniając charakterme
oazetę Kurvera Litewskiego do drzwi bądu Zuem- ol)OW; ku mojeg0) zostawiłem, 1 od roztraty ochro-
5| . j „ o  Mińskiego przvbilem . Alexander Ledm - n iłem / a ,óm samem, 2e nic na uszczerbek funduszu

? Ziemski Powiatu Mińskiego W o ź n y .  i krzywdę d z ie c i ,  ale na ich  pożytek działałem,
Roku 18 2 6  miesiąca nowembra *4  dnia. sama się o tem  W ielm ożna  Sylwestrow iczow a prze-
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kona, w  czćm teł podobnie i mąż oney, jako pra­
wdziwie losem swych dzieci zajęty, rzetelnego 
spodziewam się nieodmówi świadectwa , Plenipo- 
łencyi zaś nikomu niepr zalewałem i takowey, ja­
ko po ukończonym już interesie, stosownie do ży­
czenia Aktorki, zrzekam się na zawsze. 1826 ro­
k u  decetnbra i 5 dnia. Antoni Kossakowski.

Koku 1826 miesiąca decembra i 5 dnia. Ze 
takowe oświadczenie do Protokółu Potocznego są­
du Grodzkiego powiatn Grodzieńskiego jest za­
pisane świadczę, Antoni Nsrzymski Regent Grodz­
k i Powiatu Grodzieńskiego.

Dozwolono drukować. W ilno  18 grudnia 1826 
roku. Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski.

3 . Podaje się do publiczney wiadomości, iż 
J W .  Jenerał Major Ignatiew mając Naymiłości- 
wiey darowane starostwo Lidzkie w Gubernii Gro- 
dzieńskiey w ptcie Lidzkim położone na lat 12, 
bez opłaty kwarty z terminem przyjęcia onego 
w  roku przyszłym apryla 12 dnia, ma zamiar t a ­
kowe dwunastoletnie prawo władania onym s ta ­
rostwem przekazać albo też wypuścić w admi- 
nistracyą. Życzący więc nabydź takową posses- 
syą zeohce dowiedzieć się o kondycyach u W .  
Michałowskiego Guberńskiego Sekre'tarza, miesz­
k a j ą c e g o  w domie własnym na Zarzeczu. R. 1826, 
8bra 17 dnia. Bonawentura Michałowski G. S.

W olno drukować Cenzor Ignacy Reszka.

3 M agistratura Powszechney Opieki Gu­
bernii Litewsko Wilenskiey w skutek postano­
wienia swojego w dniu 18 miesiąca październi­
ka idąoego 1826 roku, za zgodą Zarządzającego 
Ministerstwem wnętrznych interessow nastała, 
kupiła plac z domkiem drewnianym w roku 1826 
miesiąca października 28 dnia dla Szpitala S. 
Jakóba w Mieście Wilnie na przedmieściu Łu- 
kiszkach sytuowany do Aktorstwa Ur: Karoliny 
a Matusewiczow Lakuoewiczowey należny, za 
eenę dobrowolnie umówioną rubli srebrnych 5oo; 
na mocy zawartey umowy opłaciła im rubli sre­
brnych t rz y s ta ,  restujące dwieście zostawiła u 
siebie do trzech lat na ewikcyą i na opłacenie 
kredyterow jeżeli się jacy okażą. A przeto taż 
Magistratura Powszechney Opieki wszelkich kre- 
dytorow mających pretensyą do Ur. Łakucewi- 
czowey lub jey rodziców Jakóba i Kazinury z 
Monazyńskich Matusewiczow' wzywa przez ni- 
nieyszą awizacyą, aby się jawili ze swojemi pre­
tens jam i w przeciągu trzech lat pod u tra tą  swo- 
jey własności.

Rzeczywisty członek i Kawaler P. Kleyst.
Sekretarz Jan Solimani.

Naczelnik Stołu Gubernski Sekretarz P a ­
weł Kulikowski.

P r e n u m e r a t a .
Prenumerata na gazetę Kuryera Li­

tewskiego, na rok 1827, jest zwyczayna, 
tojest: z przesłaniem pocztą na rok cały 
rubli srebrnych c z te r n a ś c ie , na pół ro­
ku rubli srebrnych sieclrn ; bez poczty 
na rok rubli srebrnych d ziew ięć , na pół 
roku rubli srebrnych c z te r y  i p ó ł ,  na 
kwartał rubli srebrnych d w a  i kopiejek 
d w a d zie śc ia  p ięć . Przyymuje się w  W il­
nie wExpedycyi Gazety Głównego Pocz- 
tamlu i w  Jledakcyh po innych guberniach

na wszystkich Pocztamtacli, Kantorach i 
Expedyeyach pocztowych.

W  tychże mieyscach przyymuje się 
prenumerata na D zie n n ik  W ileń sk i: r. 
przesłaniem pocztą na całe Państwo rubli 
srebrnych dziesięć;  bez poczty rubli sre­
brnych siedm  i p ó ł.

N O W E  D Z I E Ł A
W  l i e d a i c y i  g a z e ty  K u r y e r a  L itew sk ieg o  

są drukow ane i  zn a yd u ją  siu do n abycia .
K rótk i wykład Mineralogii podług zasad W ern e ­

ra, przez Norberta Alfonsa Kumelskiego. Część 
isza z 4ma tablicami kolorów minerałów i je­
dną k ry s la ll izacy i .................................... kop. Dt>
— Część ega . . ................................kop. 7Ó

Rys systematyczny nauki o Skamieniałościach czy­
li Petrefaktołogia, przez Norberta Alfonsa
K u m e ls k i e g o ..........................................kop. 37-5

Buchhalterya ułatwiona, czyli sposob utrzymywa­
nia xiąg kupieckich, pojedynczego i podwóyue- 
go rachunku, podług metody Kdmonda de Grange, 
przez Stanisława Budnego . . .  * kop. 5o

P. Zsclioke powieść, Jasnowidząca, przełożona 
przez A. J. Jurkowskiego, we dwóch tomi­
kach .......................................... kop. 60

Dozwolono drukować dnia 27 listopada 1826 
roku. Cenzor Iladzca Stanu Ignacy Reszka.

2 Część druga A stro n o m ii zaw artey we 
22ch IcJccyach, w  k tórych  w szystkie je n o m e -  
łia niebieskie bęz p o m o cy  IM atem atyhi są  
wyłoŁone;  w tym miesiącu wyydzie na jaw —  
D odatek  do dwóch części obeymuje m atfrye n a ­
stępujące: O sferze arm ilarney.—• Opisanie kul 
sztucznych ziemskiej i niebieskiey. —- Z a g a d ­
nienia: I. Z n a ją c  s z e r o k o ś ć  g e o g r a f i c z n ą  1 111 ey- 
see słońca , znaleść godzinę jego wschodu i za­
chodu. II. Znalesć dwa dni w roku, w których 
słońce wschodzi o oznaczoney godzinie.—  III* 
Oznaczyć punkta poziomu, w których słonce 
wschodzi.—  IV. Na dzień d any , wynaleść ua 
kuli wznoszenie się proste słońca..— V. Na go­
dzinę jakąkolwiek znaleść wznoszenie się proste 
środka nieba.*— VI. Za poniosą obseiwowane- 
go zboczenia, znaleść miejsce słońca, i wyso­
kość bieguna VII. O którey godzinie słońce
powinno mieć pewny stopień azymutu w dniu 
d anym .—  VlU. Oznaczyć wysokość ciała nie­
bieskiego w godzinie daney, albo odpowiadająoą 
godzinę wysokości daney .—  IX . Znaleść godzi­
nę przechodu gwiazdy jakiey przez południk.—  
X. W ynaleść  godzinę wschodu i zachodu pe- 
wney gwiazdy. —  XI. Zaalesc, c którey godzi­
nie dwie gwiazdy znaydują się na tcy samey
płaszczyźnie wierzchołkowey XII. W skazać
dzień, w którym gwiazda przestaje bydź widzia­
ną wieczorem po zachodzi* s łońca , albo nano- 
wo pokazuje się rano.

Prenumerata kończąca się w dniu 3 1 gru­
dnia roku 1826 , przyymuje się w  W iln ie  w  
Xiegarni Zawadzkiego , Moritza , Żółkowskiego, 
i w Redakcyi Kuryera Litewskiego, gdzie razem
część p ierw szą  odebrać można Cena Biletu
na obie części z dodatkiem, rubli sr. dwa. W i l ­
no roku 1826 dnia i 4 grudnia.

W incen ty  Karczewski.
Dozwolono drukować dnia i 4 grudnia 1826

roku. Cenzor Ignacy Reszka.


